Małgorzata Rajczak

Propozycja lekcji języka polskiego - liceum profilowane, klasa III.


Pomysł powstał dzięki Internetowi, a ściślej stronom poświęconym Muzeum Powstania Warszawskiego (www.1944.pl). Spośród zamieszczonych tam propozycji lekcji muzealnych wybrałam: Powstańczy dzień powszedni - życie codzienne żołnierzy i ludności cywilnej walczącej Warszawy. Uznałam, że ten temat może zainteresować młodzież, ponieważ nie jest abstrakcyjny - odnosi się do rzeczywistości, skłania do porównań, refleksji. Wystarczy zorganizować jednodniową wycieczkę do Warszawy; ważne, aby wszyscy uczniowie danej klasy wzięli w niej udział.

Temat zajęć: 

W jaki sposób wyrazić przeżycia? Człowiek wobec zagrożenia - K. K. Baczyński „Żyjemy…”, M. Białoszewski „Pamiętnik z powstania warszawskiego”.

Cel główny: 

Połączenie treści wychowawczych i dydaktycznych; 

Cele operacyjne


Uczeń potrafi:

· wymienić ważne daty związane z II wojną światową, opisać wydarzenia, z którymi są związane, przedstawić ich wpływ na dalszy przebieg zdarzeń

· zanalizować i zinterpretować utwory; wskazać środki językowe zastosowane w utworach i określić celowość ich użycia 

· świadomie posługiwać się terminologią teoretycznoliteracką – podstawowymi kategoriami (podmiot liryczny, metafora, narracja, itd.)

· czytać ze zrozumieniem

· napisać uporządkowaną pod względem treści i formy notatkę

· korzystać ze słowników, indeksów

· pracować w grupie

Metody/ formy pracy:

· praca z tekstem (czytanie tekstu ze zrozumieniem)

· elementy wykładu

· heureza

· burza mózgów

· mapa skojarzeń

· praca w grupach

Środki dydaktyczne, pomoce:
· mapy historyczne (wrzesień 1939r., rozkład sił w czasie powstania warszawskiego)

· fragmenty tekstu przygotowane przez nauczyciela

· podręcznik

· słownik synonimów

· słownik terminów literackich

· szary papier, pisaki, klej, nożyczki

Czas trwania zajęć: 

90 minut

Tok zajęć:

(Nauczyciel prosi o zapisanie tematu; krótko przedstawia przebieg    lekcji)

I) Wprowadzenie

I) Powtórka z historii ( Może być przeprowadzona w formie wykładu, rozmowy; zawiera informacje przekazane przez przewodnika, który przeprowadził lekcję muzealną w Warszawie)
I) Przypomnienie sytuacji historycznej, w której znalazła się Polska we wrześniu 39; ważne daty 1 IX, 17 IX 1939. (wykorzystanie mapy)
I) Stosunek Niemców do Polaków:

· mają poczucie wyższości (teoria nadludzi, dominującej rasy aryjskiej)

· traktują podbitą ludność jako siłę roboczą, którą należy wykorzystać i unicestwić

· uczą tylko tego, co jest konieczne, np. języka niemieckiego, ale tylko na poziomie użyteczności publicznej, czyli komunikowania się – przekazywania informacji

· zakazują prowadzenia lekcji wychowania fizycznego, ponieważ gry zespołowe  uznają za niebezpieczne

· stosują metody zastraszania (łapanki, wywóz do obozów, aresztowania i egzekucje)

I)  Reakcje Polaków wobec terroru okupanta:

I)  przyjmują postawę bierną - podporządkowują się najeźdźcom

I)  przyjmują postawę czynną:

I) uczestniczą w tajnym nauczaniu

I) organizują odwety, akcje zbrojne

I)     posługują się kodami rysunkowymi  (np. znak żółwia oznacza, iż należy pracować wolno dla okupanta ; inne często używane znaki to szubienica, Polska Walcząca)

I) Powstanie Warszawskie jako przejaw buntu i politycznego myślenia Polaków (Nauczyciel przypomina uczniom zasady pisowni nazw powstań narodowych)

I) przyczyny wybuchu 

I) od strony militarnej było wymierzone przeciwko Niemcom

I) rozkaz do jawnej walki z Niemcami wydał dowódca AK generał Tadeusz Bór – Komorowski

I) istotne były kalkulacje polityczne: dowództwu AK zależało na przejęciu władzy, będącej naturalną kontynuacją władzy przedwojennej, przed wejściem do Warszawy wojsk sowieckich, ponieważ nie chciało, by Armia Czerwona wyzwoliła stolicę, gdyż to wiązałoby się z narzuceniem wpływów politycznych, między innymi marionetkowych władz uzależnionych od Związku Radzieckiego.

I) czas 

I) miało trwać kilka dni

I) trwało przeszło dwa miesiące 

( rozbieżności: 63 dni, tzn. do 2 października, kiedy 

                     nastąpiło przerwanie walk,



     64 dni – dzień później została podpisana  

                     decyzja o zawieszeniu broni,



     66 dni, gdyż do 5 października trwało  

                     wyprowadzanie z miasta do niewoli od-  

                     działów powstańczych)

I) bilans postania

Straty poniesione przez Polaków:

I) 18.000 zabitych, 25.000 rannych żołnierzy

I) 120.000 do 200.000 ofiar spośród ludności cywilnej

I)     zburzenie ok. 25% zabudowy miasta (po zakończeniu powstania -35%, we wrześniu 1939 – 10%, w wyniku powstania w getcie legło w gruzach 15% zabudowy. Jak wynika z powyższych danych, miasto było zniszczone prawie w 90%, dlatego można powiedzieć, że powojenna Warszawa to „miasto na mieście”) 

I) Nasze uwagi po lekcji w Muzeum Powstania Warszawskiego (nauczyciel kieruje rozmową przez zadawania pytań). Przykładowe pytania:

· Czy twoim zdaniem zajęcia przeprowadzone w Muzeum Powstania Warszawskiego były inną lekcją historii? Uzasadnij swój sąd.

· Na co szczególnie zwróciłeś uwagę, co utkwiło ci w pamięci po tym „spotkaniu z historią”? Zebranie uwag uczniów przez wykorzystanie metody burzy mózgów -  załącznik nr 1.
· Czy poleciłbyś rówieśnikom zwiedzenie Muzeum Powstania Warszawskiego i udział w lekcji muzealnej? Uzasadnij swój wybór.

   (Nauczyciel przypomina, że podsumowaniem lekcji muzealnej było wykonanie poleceń przewodnika: uczniowie mieli podzielić się na 3 grupy, wcielić się w sytuację i napisać kartki z pamiętników powstańca, kobiety i dziecka.  Nauczyciel na lekcji ponownie odczytuje te prace – zwraca uwagę na ich emocjonalne zaangażowanie – oddają grozę, poświęcenie, bezradność ludzi wobec zagrożenia ; podsumowaniem jest oczywiste stwierdzenie, że o swoich uczuciach może pisać każdy. )

II) Rozwinięcie

II) Literackie sposoby opowiadania o wojnie i okupacji

II) Krzysztof Kamil Baczyński

   (Nauczyciel wydaje polecenie, aby uczniowie sporządzili notatkę o poecie na podstawie ramki - podręcznik str. 99; określa sposób wykonania zadania: każda informacja ma być poprzedzona myślnikiem, rozpoczynać się od małej litery, mieć w zapisie podobną do pozostałych konstrukcję składniową ( zwrócenie uwagi na zgodność czasu ), kończyć się przecinkiem (ostatnia kropką).

Przykładowa nota o autorze – załącznik 2
   (Nauczyciel zadaje pytanie.)

· Jakie wnioski nasuwają się po sporządzeniu notatki?

-Mimo że żył krótko, zyskał sławę; sprawdził się jako pisarz i jako patriota – przyjął postawę czynną; jest bohaterem.

    (Nauczyciel rozdaje uczniom fragment Wstępu do Wyboru poezji K. K. Baczyńskiego – załącznik nr 3.

Prosi o uważne przeczytanie fragmentu, następnie zadaje pytania)

· Jaki wizerunek Baczyńskiego został przedstawiony w tekście?

· Czy poeta miał predyspozycje psychiczne i fizyczne do „bycia żołnierzem”?

Wnioski nasuwające się po przeczytaniu fragmentu – załącznik nr 4

     (Nauczyciel zauważa, że w tym momencie należałoby sobie zadać pytanie, co odczuwał poeta?

Nauczyciel prosi, aby uczniowie zapisali kolejny punkt lekcji)

II) Analiza i interpretacja wiersza Krzysztofa Kamila Baczyńskiego                pt.* * * [Żyjemy na dnie ciała. Na samym dnie grozy] – /poz. bibliogr. nr 1, s. 164/ 

Wiersz - załącznik nr 5.
   (Uczniowie otrzymują wiersz. Nauczyciel wyjaśnia, że tekst nie został napisany przez Baczyńskiego w czasie powstania warszawskiego  ale wcześniej 19 października 1942r. Zalicza się go do okresu nazwanego przez Kazimierza Wykę mianem „porażenia okupacyjnego”. Rozpoczyna się on od trzeciej okupacyjnej jesieni (następuje wtedy wzrost terroru hitlerowskiego wobec Polaków) i trwa do końca życia poety.

Nauczyciel prosi o ciche odczytanie wiersza, następnie ochotnik odczytuje wiersz głośno; nauczyciel zadaje pytania)

· Jaką budowę ma wiersz, jak jest zorganizowany?

· Kto wypowiada się w wierszu? (zwróćcie uwagę na formy osobowe czasowników i zaimków)

· Do kogo kieruje swoją wypowiedź?

· W jakim celu się zwraca?

· Czy wszystkie zwrotki odnoszą się do rzeczywistości?(zwróćcie uwagę na czasowniki, określcie czasy, w których występują)

· Jakie tropy stylistyczne dominują w wierszu?

· Jaką funkcję pełnią metafory?

· Jak można je odczytać?

                                          Przykładowe odpowiedzi-załącznik nr 6

                                  Wyjaśnienie metafor występujących w wierszu w oparciu o skojarzenia - załącznik nr 7

         b) Miron Białoszewski

           (Nauczyciel prosi, aby uczniowie, korzystając z podręcznika - z indeksu osób i utworów, znaleźli informacje o Mironie Białoszewskim i „Pamiętniku z powstania warszawskiego”, przeczytali je i na ich podstawie napisali notatkę ;sposób wykonania polecenia – patrz nota o Baczyńskim

Nauczyciel sprawdza zadanie, następnie prosi, aby uczniowie podali cechy pamiętnika; przypomina, że uczniowie wymieniali je, kiedy omawialiśmy fragmenty Pamiętników Jana Chryzostoma Paska)

                                  Wyznaczniki gatunkowe pamiętnika-załącznik nr8 

        (Nauczyciel prosi uczniów, aby usiedli w grupach, nie większych niż 5 osób, i wybrali lidera, następnie rozdaje kartki z fragmentami utworu Białoszewskiego - każdy uczeń je otrzymuje-załącznik nr 9 i karty pracy grupy – załącznik nr 10) 
     (Zagadnienia związane z charakterystyką języka pamiętnika Białoszewskiego są jedynie naszkicowane; „gadaniu” o powstaniu należy poświęcić osobną lekcję)

III) Podsumowanie zajęć
        (Nauczyciel wydaje polecenie, zadaje pytania; odpowiedzi zapisuje w formie mapy pojęciowej - załącznik nr 11)

· Wymień nazwiska twórców, o których dzisiaj mówiliśmy 

· Jakie mają wspólne przeżycia?

· Jakie role odgrywają w czasie Powstania Warszawskiego?

· Dlaczego piszą?

· Jaki wspólny temat ich łączy; przedstawiają go obiektywnie czy subiektywnie?

· Jakie formy wyrazu, gatunki wykorzystują twórcy?

   Zadanie domowe

       (Nauczyciel prosi o zapisanie poleceń)

    Liryka czy epika; którą formą łatwiej wyrazić uczucia? Uzasadnij swój wybór.

Bibliografia:

1. K .K .Baczyński .Wybór poezji, opr. J. Święch, Wrocław 1989.

2. B. Chrząstowska i S. Wysłouch, Poetyka stosowana, Warszawa 

   198 (wybrane rozdziały)

3. J. Kopciński, Przeszłość to dziś, Warszawa 2004, s.99,208, 258.

4. Słownik terminów literackich, red. J. Sławiński, Wrocław 1988,                        

    s.208, 210,339, 445.  

Załączniki: 

Załącznik nr 1
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Załącznik nr 2

Nota o autorze

· żył w I połowie XX wieku - zginął w 23 roku życia w czasie powstanie warszawskiego,

· był najwybitniejszym poetą swojej generacji,

· publikował pod pseudonimem Jan Bugaj,

· wydał 2 tomy poezji: „Wiersze Wybrane” (1942) i Arkusz poetycki (1944),

· związał się z pismami kontynuującymi tradycję przedwojennej myśli socjalistycznej ( „Płomienie”, „Droga”),

· pisał wiersze, opowiadania, szkice i recenzje literackie,

· studiował polonistykę na tajnym Uniwersytecie Warszawskim,

· był żołnierzem harcerskich Grup Szturmowych ( z nich powstał batalion AK „Zośka”)

Załącznik nr 3

Fragment Wstępu do Wyboru poezji opracowany przez Jerzego Święcha (strona XVI, XVII; pozycja bibliograficzna nr 1). 

„Tak więc Baczyński, wstępując do słynnego batalionu „Zośka”, (nazwanego tak od pseudonimu jego poległego rówieśnika, absolwenta tegoż samego liceum - Tadeusza Zawadzkiego), otrzymując przydział do plutonu „Alek” kompanii „Rudy”, był już człowiekiem w pełni dojrzałym, uznanym poetą, żonatym, co też sprawiło, że chociaż nowicjusz, stanął na czele sekcji, liczącej pięciu harcerzy. Dla zdobycia niezbędnych kwalifikacji wojskowych, wstąpił równocześnie do tajnej Harcerskiej Szkoły Podchorążych Rezerwy „Agricola”, w ramach IV i zarazem ostatniego turnusu. Szkołę tę ukończył na początku roku 1944 ze stopniem st. strzelca podchorążego. Cały ten okres, obfitujący w szereg dramatycznych wydarzeń, charakteryzuje energia i niezmożony wysiłek, by wbrew oporom, jakie budził lansowany w nowym środowisku fason żołnierski, brawurowa odwaga, „wielka gra”, wypaść jak najlepiej w nowej roli. Baczyński nie był stworzony na żołnierza, wiele jednak czynił, by się nim okazać. Wziął udział w brawurowej akcji wysadzenia pociągu na trasie Tłuszcz - Urle, nie licząc akcji pomniejszych, wszędzie szukając tu okazji do wykazania swoich umiejętności bojowych i konspiracyjnych, Bez wahania udzielał swojego mieszkania jako skrytki na broń; przy ul. Hołówki 3 odbywały się też zajęcia tajnej podchorążówki. Przeważnie jednak spotykały go niepowodzenia. Końcowy egzamin z ćwiczeń w terenie wypadł słabo, szczęściu też mógł zawdzięczać poeta, iż cały wyszedł z ćwiczeń w leśnej bazie pod Myszkowem, kiedy patrol jego znalazł się w zasadzce nieprzyjacielskiej. Z „powodu małej przydatności” w warunkach bojowych, st. strzelec Krzysztof został nawet rozkazem dowódcy kompanii z 1 VII 1944 zwolniony z dotychczasowej funkcji, z zamiarem przeniesienia go na stanowisko szefa prasowego kompanii. Decyzję tę odebrał Baczyński jako degradację i na własną prośbę przeniósł się do batalionu „Parasol”. 
Załącznik nr 4

Żyjemy na dnie ciała. Na samym dnie grozy.

Rzeźbi nas głód cierpliwy i tną białe mrozy.

U okien przystajemy. Noc za oknem czeka

i śmierć się jeży cicho, gdy czuje człowieka.

I topniejemy z Wolna. Nie patrzmy sobie w oczy

na drugi dzień. Znów człowiek utopił się w nocy.

To nie jest smutek wiary. To serca tak siwieją

I stygną coraz, stygną, z miłością i nadzieją.

Wiemy tylko. To wiemy: w ostatnim śnie cierpienia

jest dom rzeźbiony w słońcu, a pod nim ciepła ziemia,

i tam strumieniem jasnym jak przezroczystym mieczem 

odbici – rozpoznamy twarze ciągle człowiecze.

19 X 1942

Załącznik nr 5

Wnioski nasuwające się po przeczytaniu wiersza.

· To nie jest człowiek doskonały.

· Baczyński nie ma predyspozycji fizycznych do bycia żołnierzem:

    - nie sprawdza się w akcjach bojowych, np. w czasie ćwiczeń w leśnej bazie pod Myszkowem; 

· Baczyński ma predyspozycje psychiczne do „bycie żołnierzem”:

    - czuje potrzebę przyjęcia postawy czynnej – walki z nieprzyjacielem, np. wstępuje do tajnej Harcerskiej Szkoły Podchorążych Rezerwy „Agricola”;

    -nie boi się, np. w swoim mieszkaniu przechowuje broń oddziału;

    -nie zraża się przeciwnościami losu, np. kiedy zostaje odsunięty przez dowódcę od działań bojowych w batalionie Zośka na własną prośbę przenosi się do batalionu Parasol.

Załącznik nr 6

 Analiza i interpretacja  wiersza K. K. Baczyńskiego - przykład

· Wiersz jest podzielony na 3 zwrotki; każda zwrotka ma 4 wersy; wiersz ma budowę raczej regularną; jest to wiersz sylabiczny (7+6), (7+7); występują rymy dokładne i przybliżone; występują przerzutnie, inwersje, metafory, epitety, porównania.
· Podmiot liryczny wypowiada się w imieniu pewnej zbiorowości (występują czasowniki w 1 osobie liczby mnogiej, np. żyjemy, topniejemy, i zaimki rzeczowe, np. nas); jest to tzw. liryka podmiotu zbiorowego.
· Wiersz jest adresowany do dwóch typów odbiorców: bliskich (są to przedstawiciele tej zbiorowości- mówią o sobie do siebie; udzielają sobie rad ,np. nie patrzmy /forma trybu rozkazującego/ ) i dalszych – może być nim każdy. 
· Chcą zwrócić uwagę na wspólny los, na sytuację.
·  Tylko 2 zwrotki odnoszą się do wojennej rzeczywistości /występują czasowniki w czasie teraźniejszym/; w ostatniej zwrotce jest widoczne odniesienie do przyszłości – świata marzeń, życzeń (występuje czas przyszły).
· W wierszu dominują metafory; są poetycką wizją wyrażającą los pokolenia, prowokują do refleksji opartych na skojarzeniach.
Załącznik nr 7

	  1.                   Żyjemy   na   dnie 
	Ciała

	                                              (
	  (

	                                            Dno:
	ciało:

	                                  - koniec
	- potrzeby różnego rodzaju

	                                  - kres
	- potrzeby fizyczne

	                                  - nie ma nic 

                                    gorszego
	- cielesna powłoka

- organizm

	
	- dusza


                             ------------------------------------------

                                           żyć na dnie ciała
                                                     ( 


np. 

· mieć ograniczone potrzeby

· zadawalać się tym, co nie wystarczyłoby w normalnych warunkach

· ograniczyć swoje potrzeby do minimum

· cierpieć różnego rodzaju niedostatki

2.                                  Na   samym   dnie   grozy

                                                  (                    (
                                         samo dno:         groza (sytuacji):

                                       - niżej nie            - okropność

                                         można               - potworność

                                                                  - coś przerażającego

                                    ----------------------------------------------

                                             (Żyć) na samym dnie grozy

                                                             (
                  np.

· mieć świadomość, że w gorszej sytuacji nie można się znaleźć
· być zastraszonym do granic możliwości
3.        Rzeźbi      nas      głód       cierpliwy     i    tną      białe  mrozy

       (                        (                (                  (                     (
  rzeźbić:                głód:         cierpliwy:        ciąć:               mróz:

- kształtować         - w sensie       - codzienny     - sprawiać          - zimno

- wywierać               dosłownym   - stopniowy       ból

  wpływ na             - brak czegoś  - nieprzeje-     - dzielić

  zachowanie          - niedostatek     dnany

- odciskać piętno

-----------------------------------------------------------------------------------

Być rzeźbionym przez cierpliwy głód i być ciętym przez białe mrozy

(
np. 

· odczuwać, zwalczać głód i chłód

· mieć świadomość podlegania zmianom

· mieć świadomość, że rzeczywistość kształtuje świadomość, charakter.

4.                U   okien    przystajemy.    Noc    za    oknem    czeka

                  (                                   (
              okno:   (   kontrast   (   noc:

            - jasność                          - ciemność

            - nadzieja                         - niebezpieczeństwo

            - czekanie na kogoś na coś

       ----------------------------------  -------------------------------

               przystawać u okna              czekająca za oknem noc                    

                           (                                            (
np.                                                np.

- szukać nadziei                              - poczucie osaczenia

- czekać na jakąś zmianę                 - poczucie niepewności

     (
    np.

    - targają nimi mieszane uczucia

5. (Noc za oknem czeka) i śmierć się jeży cicho, gdy czuje człowieka

     (                                      (              ( 

  noc:   (   podobieństwo  ( śmierć      jeżyć się:   

       (  (                          (  (             - okazywać strach 

            niebezpieczeństwo                  - buntować się

                                                         - nie zgadzać się

          ---------------------------------------------------------

                                                                  (
          np.

          - śmierć jest zmęczona zabijaniem

          - nawet ją przeraża ogrom tragedii

          ----------------------------------------------------------

                                                (
             np. 

             - przeraża ogrom śmierci, zniszczenia

6.                                  I topniejemy z wolna

                                                (
                                        topnieć:

                                        - ubywać

                                        - kurczyć się

                                        - szczupleć

                                        - podlegać zmianom

                                  ----------------------------------

                                         topnieć z wolna
                                                   (
                                   np.

                                   - powoli coś tracić

                                   - powoli umierać

                                   - powoli się zmieniać (ale na niekorzyść)

                                                           Inwersja

                                                              skutek


[image: image2]
7. Nie patrzmy sobie w oczy na drugi dzień. Znów człowiek utopił.. 

      

  (                       (
  (                      oko:                       przyczyna

  (                   - zwierciadło duszy          ---------------------------

        --------------------------------                         utopić się w nocy
                   nie patrzeć w oczy

                   np.                                                   np.   

           - mieć coś do ukrycia                         - zaginąć

           - nie chcieć się z czymś zdradzić         - zginąć

                                                (
np. 

- boją się, że nie potrafią ukryć swoich prawdziwych uczuć

- odczuwać strach przed śmiercią, niepewność

8.    To   nie   jest   smutek   wiary
             (                      (
    (zaprzeczenie)     utrata wiary

---------------------------------------

np.

· nie tracić nadziei, być przekonanym o słuszności przyjętej przez siebie postawy

9. To serca tak siwieją i stygną coraz stygną z miłością i z nadzieją

          (                (
      serce:         siwieć:

     - życie          - starzeć się

     - charakter    - stawać się bardziej doświadczonym człowiekiem

     - zapał

     - życzliwość

----------------------------------------------------------

np.

· zatracić radość, witalność pod wpływem doświadczeń

· być doświadczonym przez los 

· być „przybitym” sytuacją, w której się znalazło, ale nie widzieć możliwości przyjęcia innej postawy 

                                                                                Załącznik nr 8
Wyznaczniki gatunkowe pamiętnika:

· relacja prozatorska o zdarzeniach, których autor był uczestnikiem lub naocznym świadkiem;

· w przeciwieństwie do dziennika, opowiada o zdarzeniach z pewnego dystansu czasowego, w związku z tym kształtuje się dwupłaszczyznowość narracji: autor może opowiadać nie tylko o tym, jak zdarzenia przebiegały, ale może również ujawniać swoje stanowisko wobec nich w momencie pisania;

· jest to relacja przede wszystkim o zdarzeniach zewnętrznych, które są z punktu widzenia autora – narratora istotne i warte odtworzenia.

Załącznik nr 9
Fragmenty utworu: Miron Białoszewski, Pamiętnik z powstania warszawskiego, Warszawa 1987.

Fragment nr 1:

„ Będę szczery, przypominający sobie siebie tamtego w fakcikach, może za dokładny, ale za to tylko prawda będzie. Teraz mam czterdzieści pięć lat, po tych dwudziestu trzech latach, leżę na tapczanie cały, żywy, wolny, w dobrym stanie i humorze, jest październik, noc, 67 rok, Warszawa znów ma milion trzysta tysięcy mieszkańców. Miałem siedemnaście lat, kiedy raz się położyłem do łóżka i pierwszy raz w życiu usłyszałem artylerię. To był front. I to był chyba 2 wrzesień 1939. Miałem wtedy rację, że się bardzo przeraziłem. Pięć lat potem – tak dobrze znani Niemcy chodzili                  w mundurach po ulicach.’’ ( Ibidem, s.3.)

Fragment nr 2:

„ Ojciec swoją drogą robił różne interesy przedziwne. Raz przytachał z Kercelaka na Leszno, jeszcze na czwarte piętro, cały kosz kartofli. Zgniłe. Zmarznięte. Ale to i tak było drogocenne. Nanka, Ojciec, Mama, Sabina pamiętali z zeszłej wojny, że z takich zmarzniętych kartofli można robić plac ki ziemniaczane. Zrobili, i były dobre.” (Ibidem,s.12.)

Fragment nr 3:

„Wojsko rozdawało część swego cywilom. Tylko popełniano w kółko codziennie jeden i ten sam błąd. Były upały. I nie rozdawało się mięsa z dopiero co zarżniętych świń i krów, tylko to co wczoraj czy z przedwczoraj. A to z wczoraj czy z przedwczoraj było już zaśmierdziałe. I tak wojsko to gotowało, bo wojsko to gotowało, w środkowych schronach, w kotłach, kubłach, to smród szedł na całe piwnice. Raz spróbowaliśmy i wyjeść. Aleśmy ze Swenem nie mogli tknąć. Śmierdziało nie do zniesienia. Chociaż byliśmy już bardzo wygłodniali.” (Ibidem, s.55.)

Fragment nr 4:

„Raptem – bombowce. I już kucają na dachy, sypią bomby. Już ich nie ma. Już są. Dalsze. Bliższe. Już wlatują w Barokową. My też. One na oślep. My też. My to ja. Z drugim. Jak ja. My. We dwóch. Tu. Tylko. Ni stąd, ni siąd. Bo już. Są! Wpadliśmy. Do jednoczegoś piętrowego … Co (?) puste, lata. Latamy po (?) dole, Sali (?), czymś (?), hali (?), co już się zmienia, huczy, brzęka, lecimy, cegły lecą, bombowce paskudzą. Cegła przysłowiowa. Jedna. A tu tyle: pac! pac! My z podniesionymi kołnierzami. Co za głupi instynkt? Skaczemy. Pac-pac! Byle nie dać się. Trafowi. Wszystko ważne. Bo leci. Ukosami. Z rozpędów. Pomiędzy murkami. Szczu – Brzrzum. Osypy. Tynki. Coś. Rynnowo. Czekać? Nie. Ale byle nie stać. Szszum. Ta góra fruwa, może usiąść … My skoki na ileś, na pac! Nic. Uniki. Same … Jak trzeba, w moim mniemaniu. 


(Z Leszna. Z 1930 roku. Klocki. Na szparach. Nanka obciera kartofle. Ja się dziwię, jak może trafić kulka, przecież ją zobaczę i odskoczę. Nanka na to, że to się nie da. Tu się coś z tego dało.)


Po nalocie. Facet w swoją. Ja w swoją. Wtedy biegiem. Długa. Plac. Długa. Mostowa. W dół. Przejścia. Dół. Rybaki. Kocie łby. My. Czyli – o! jest! – Swen spłakany. Łapcie mnie.”(Ibidem, s.58.)

Fragment nr 5:


„No, i wejście do Katedry.


Popołudnie. Upał. Jednak spokojniej. I ten tłok w środku. I to zapylenie. Podeszliśmy. Prezbiterium. I nie tłok od ludzi. Ale rzeźb, postaci, figur, świętych, biskupów, pozłacańców, infuł … Tłok … Tłum. Światłocień. Upał. Ale nieostry światłocień. Reszta ćmawa. Tam – na przodzie, w głębi, w dole (od drzwi) zapylenie. Podeszliśmy. Prezbiterium miało stalle. Po tej i po tej. No i ołtarz. I te katedralności. Fotele, trony, nalepy, narzuty, narośle. Stalle miały ciasno łeb w łeb – rzeźby, postacie. Ale wtedy to były i te dodane, jak się okazało. Mało tego: zebrane, u drzwi, na posadzkach, zdaje się, po prostu oberwane, ocalałe, schronione się tu, zebrane w tłok, z różnych miejsc, już rąbniętych. Odpust wisiał w powietrzu. Zbiór. Czy odbiór. Sąd, ostateczność. I to raz-dwa, w dwa, trzy dni.”(Ibidem,s.65.)

Fragment nr 6:

„Kupy ludzi. Rządzą matki. Siedzenie pod ziemią. Kryj się! Nie wychylaj się! Niebezpieczeństwo śmiertelne. Wciąż. Nawet jak się nie wychylać. I te radzenie sobie. Dobrze, że były wynalezione karbidy i karbidówki, i świece. No i pierzyny. Broń trochę lepsza od jaskiniowej. Ale niewiele. I niewiele tej broni. Dla wybranych. Zapasy żarcia. Z tym, że malały, do niknięcia. Bo i jakie te zapasy były. Zwierzyna? Tej nie było. Bo ta duża zjedzona już. A ta mała? Ktoś czasem miał coś swojego ulubionego, wziął to z sobą na dół i z tym siedział. Ale rzadko. Szczególnie na Starówce. Albo mniej tu było w ogóle. Albo nie wzięli. Albo wzięli i poginęły im. Co nie uciekło, nie odfrunęło, nie spaliło się, nie padło, nie zdechło, to zostało upolowane. Koty znikły. Psy znikły. O fruwających mowy nie ma. Jedno co, to ten świerszcz w ścianie po ciemku. A potem we wrześniu  - wszy.”

                                                                                 (Ibidem, s.71.)

Fragment nr 7:

„Że ten pierwszy dzień września będzie historyczny – rano jeszcze nie wiedzieliśmy. Czyli o świcie. Bo chyba zaczął się ten dzień wcześniuchno. Samoloty wstawały ze słońcem. Na pewno o piątej już były bomby, obrywania się naszych resztek. I już ginęli ludzie. Ci od przysypań. Bo w nocy też ginęli. Od czego innego.’’ (Ibidem, s. 104.)

Fragment nr 8:

„Więc 1 września raniutko. Mama Swena ogłosiła nam, że nie mamy co jeść. Mówię  „nam’’, bo cała piwnica była już na nogach. Każdy mówił swoje.’’

   Po jakimś tam na pewno postaniu we framudze postanowiliśmy ze Swenem wyjść. Szukać. Jedzenia. Jak?

- Może się gdzieś coś znajdzie…

- A jak nie, to trzeba kraść.

- Tak, trzeba kraść – powiedzieliśmy sobie na głos.’’ (Ibidem, s.104 – 105.)

Fragment nr 9:

„ Przyznam się, że od dawna nie lubiłem 1 września.(…)Prawie na pewno miał. 

   I wtedy – tego dnia – oprócz tego wyjścia za szukaniem jeść wygnało nas coś dodatkowego. Po długim staniu nad ciotką tych bab zaczęliśmy przełazić przejściami, podwórzami Miodowej w stronę placu Krasińskich. I zaraz okazało się, że krążymy nie my jedni. Że niepokój. Że koniec. Stare Miasto broni się ostatkiem sił. Ale i ludzi coraz mniej. I jeść nie ma co. Powstańcy też nie mają. A tu idzie atak. Z różnych stron. Huki. Walenia. Przebijania ostatnich piwnic. Słońce się podwyższało na niebie. Upał narastał. I te kręcenia się. I cywilów, i powstańców. Bezradność. Nie wiem, kiedy zaczęli mówić, że Niemcy wchodzą już na Freta. I że kapitulacja Starówki.’’ (Ibidem, s. 105.)

Fragment nr 10:

„ – Słuchajcie – powiedział Henio – wycofujemy się dziś kanałami. (…)

 Nie śmieliśmy jeszcze uwierzyć w te kanały. To było nasze marzenie. Przejść do Śródmieścia. Legenda o kanałach, o wejściu za przepustkami po znajomości, i to w wyższych sferach, zrobiła swoje. A że w kanałach może być źle, że się topili, że gubili drogę, że z Mokotowa, tego Dolnego, na klęczkach, bo dziewięćdziesiąt centymetrów, że niektóre włazy pod Niemcami i otwarte, że Niemcy wrzucają granaty, to nas nic a nic nie przerażało. Byleby stąd! Zostaną same kobiety, a im zawsze łatwiej.’’ (Ibidem, s. 106 – 107.)

Fragment nr 11:

„To było 6 lub 7 września. Środa – czwartek. Bo tak się było tu, nocowało, jadło. Na Chmielną 32 czasem się zaglądało, coraz mniej, bo wciąż szło na gorsze. Waliło. Macanie po linii. To Złota, to Jasna, to Sienkiewicza. Wiadome wszystkim. Które kiedy. No, ale w dzień. Niebo. Fatalnawe. Dużo. Dużo. Często. Buuu-uu-u. Samoloty. Jak ból zęba. I pogoda. Upał. Niebieski. A tu siwo! I


uu-uu-uu-uu-uu…


wjuuuuuu-uu-u…


wiiijjjjuuuu-uuu-trzask!


Wiiiiiii-jjuuu-…trzask.” (Ibidem, s. 130.)

                                                                             Załącznik nr 10

  Karta pracy w grupie

III) Określenie zasad pracy w grupie:

· lider czuwa nad pracą grupy – rozdziela zadania, kontroluje, ocenia; pozostali członkowie grupy podporządkowują się liderowi, wykonują jego polecenia

· każdy członek zespołu stara się pracować na miarę swoich możliwości

III) Lider odczytuje instrukcję i polecenia, rozdziela pracę:

III) Przeczytajcie cicho fragmenty „Pamiętnika …”

III) Podzielcie się na dwie podgrupy – ustalcie, kto będzie w każdej z nich sekretarzem ( przypominam, że grupa powinna liczyć 5 osób /2+2+lider/
III) Zadanie dla I podgrupy:

III) Korzystając ze słownika terminów literackich, odszukajcie hasło: język potoczny, wypiszcie jego cechy; dopełnijcie informacje przez odwołanie się do odsyłaczy, np. cecha: występują równoważniki zdań; równoważnik zdania to wyraz lub zespół wyrazów pełniących funkcję zdania i mających intonację zdania, ale pozbawiony osobowej formy orzeczenia, np. „Do broni”, „Co za radość”. 

III) Zadanie dla II podgrupy:

III) Przeczytajcie ponownie fragmenty tekstu i napiszcie, czego dotyczą, co przedstawiają, np. fragment 4 – przedstawia zachowanie się ludzi podczas nalotu bombowego; starają się ratować swoje życie, są przestraszenia.

III) Zadanie dla wszystkich grup:

III) Na podstawie fragmentów pamiętnika scharakteryzujcie język wypowiedzi

III) Sprawdzenie:

III) Grupa, wybrana losowo, prezentuje efekty pracy ( przedstawiciele innych grup dopowiadają).

III) Kolejne zadanie dla grup:

III) Zestawcie metafory z wiersza Baczyńskiego z fragmentami „ Pamiętnika …”; zwróćcie uwagi na to w jaki sposób zostały one przez nas odczytane (załącznik nr 6 i zadanie dla II grupy). Efekt swej pracy przedstawcie na arkuszu szarego papieru. Np. przykładowa propozycja zestawienia:

BIAŁOSZEWSKI                                                       BACZYŃSKI

fr. 4 – zachowanie się ludzi                      w. 2 żyć na dnie grozy

          podczas nalotu bombowego;

          starają się ratować swoje życie,

          są przestraszeni.
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